
W ychodzi 7. Dodatkiem co d zien n ie , p rócz  św iąt i n iedzieli. P ren u m era ta  k w arta lna  miejscowym 4 z lr. 15 k r . ,  odbierającym  pocztą 4 z łr . 40 k r ,  

insercyę opłacają od w iersza  w półkolum nie (drukiem  garm onl) po raz  p ierw szy  4 kr. następnie  po 2 k r. m. k.

Prenumerata na Gazetę Lwowską w  ciągu kwartału
m i e s i ę c z n a :

B e z  o p ł a t y  p o c z t o w e j  . . . .  1  z ł r .  2 5  k r .
5E o p ł a t ą  p r z e s y ł k i  p o c z t u  . . .  1  z ł r .  4 0  k r .

K a n t o r  przyjmując odtąd prenumeratę na Gazetę Lwowską z Dziennikiem Urzędowym i Dodatkami, na k a ż d y  
m i e s i ą c  k w a r t a ł u  z o s o b n a ,  uprasza Abonujących wymienić w liście w y r a ź n ie  ż y c z e n i e  z a  k t ó r y  m i e s i ą c  po­
liczoną ma być przedpłata nadesłana, inaczej uważać będzie przedpłatę W  |#iCl*W SK.Cj p o ł o w i e  miesiąca utrzy­
maną, za m i e s i ą c  b i c ż ą e y :  w  d r u g i e j  p o ł o w i e  zaś m a  m i e s i ą c ?  n a s t ę p u j ą c y  [wliczy.

P R Z E  G Ł Ą D .
Monarchya Austryacka.  —  Hyszpania.  —  Anglia.  —  Francya ,  

—  Holandya.  —  Szwajca rya .  — Włochy .  —  Niemce.  —  Prusy .  —  
Dania. -— T u r c j a .  —  Chiny.  —  Wiadomości  handlowe.

M o n a r c h y a  A u s t r y a c k a .
Rzecz urzędowa.

l i W Ó W .  21. stycznia. Dnia 2 t .  stycznia 1852  wyszedł  
w c. k. galicyjskiej drukarni rządowej i został rozdany XIII. 
zeszyt z r. 1850  dziennika rządowego ustaw krajowych dla 
kraju koronnego Galicyi.

L w ó w  ,  10.  stycznia.  O rozpisane ogłoszeniem z d. 24.  l is to­
pada r. z. 1. 4 2 2 3  dla konkurencyi  s typendium w kwocie rocznej  
200  zł r .  dla nieszlachty z fundacyi Głowińskiego podało prośby 152 
kompetentów.

Ze względu na tę wielką liczbę k o n k u r e n tó w , między którymi  
wielu p rzez odznaczające się s tudya i ubóstwo j e s t  godnych  uwzglę­
dnienia; gdy z resz tą  tymczasem rozpisano konkurs  na niedawno z fun- 
dacyi Głowińskiego nowo u tworzone 24  s typeudya po 2 00  i 150 z ł r . , 
tudzież  na s typeudya równej  ka tegoryi  nowo powstałe  p rzez  zmianę 
niektórych s lypendyów byłych konwik to rów,  p rze to  widział  się Jego 
Excel lcncya pan Namiestnik spowodowanym przystąp ić  już t e raz  czę­
ściowo do obsadzenia tych obydwóch ostatnich s typendyów.  —  Z za­
chowaniem decydujących warunków odznaczającego się pos tępu w s tu-  
dyach,  nienagannej  obyczajności  i ubós twa ,  tudzież z wszelkiem u- 
względnieniem różnycli  w kraju znajdujących się zakładów nauko ­
wych,  nakoniec s tosownie do zasady posuwania z niższej ka tegoryi  
s typendyów na wyższe,  nadał  Jego Excellencya pan Namiestnik na­
s tępujące s ty pe ndy a :

S łucha cz e  praw w lwowskim uniwersytecie Antoni Scliiffner, 
Modest  P iasecki  i Franc iszek Fuss ,  tudzież uczeń ósmej klasy w gy-  
muazyum S tanis ławowskiem Karol  M ogilnicki, k tó rzy  już pobierali  
s ty pendya ,  otrzymali  wyższe s typendyum w kwocie 2 0 0  zł r .  m. k.

Nowo nadano:
a )  S typendyum w kwocie 200  zł r .  z fundacyi Głowińskiego
Augustowi  Schcinoha , s łuchaczowi  f akul tetu fi lozoficznego w u-  

niwersytccie Lwowsk im,  pasierbowi obarczonego familią urzędnika.
Fe rdynandowi Mosch, uczniowi 2.  klasy w lwowskiem gymna­

zyum akademickiem w szczególifem uwzględnieniu odznaczających się 
zasług  jego o jca,  c. k. r .ulzcy gubernialnego i p rzełożonego biura 
prczydyalnego.

h) S typendya po 150 zł r .  z fundacyi Głowińskiego ot rzymal i :
1 )  Jedrzej  Klim ek, syn wieśniaka mającego sześcioro dzieci, 

uczeń 2. klasy w gymnazyum Bocheńskiem.
2 )  Emil Kaczm arow ski, syn ubogiego ekonoma mającego sze ­

ścioro dzieci,  uczeń 2. klasy w polskicm gymnazyum Dominikaóskiera.
3 )  Józ e f  W oloszyńsk i, s ierota po gr .  kat .  plebanie,  uczeń 3. 

klasy vv gymnazyum w Buczaezu.
4 )  Jan Szyd łow ski, s ierota,  uczeń 3. klasy w gymnazyum Do- 

m' niknńskiem.
5 )  Jan  H rudecki, syn obarczonego sześciorgiem dzieci p rywa-  

tnego leśniczego,  uczeń 3. klasy w Lwowskiein gymnazyum akade-  
mickicin.

®) 'V 0jciech W olek, s i e ro ta ,  uczeń 4. klasy w gymnazyum 
Tarnowskiem.

7 )  Jan L ubaszek , syn ubogiego wieśniaka mającego 5 dzieci,  
uczeń C, klasy w gymnazyum Sandeckiem.

g )  Julian Taltisieiu icz, uczeń  6.  klasy w gymnazyum Rze-  
Bzewskiem, syn ubogiego dz.iećmi obarczonego ekonoma.

9 )  Edward  Scheffcr, uczeń 7.  klasy w Lwowskiem gymnazyum 
akademickiem,  zubożałego obywatela Lwowskiego.

10)  Konstanty M orawiecki, s ierota,  s łuchacz 2. ro ku  techniki .
c)  Nakoniec opróżniono po Antonim Scliiffner stypendyum 

w kwocie 150 zł r .  z fundacyi ExtrakordonaInej  nadano sierocie i u-  
czniowi 8. klasy w gymnazyum Przemyskiem Antoniemu Krygow­
skiemu.

Po tern nadaniu zostaje jeszcze 16 s typendyów,  a mianowicie 
15 z fundacyi Głowińskiego,  a j edno z fundacyi Marka Malczyńskie-  
go,  do k tórych  obsadzenia przys tąpi  się po upływie wyznaczonego 
na d. 15.  lutego r. b. t e rminu konkursowego.

Sprawy krajowe.
(D a r illa insty tu tu  ślepych.)

L w ó w .  Rzymsko-ka t .  p roboszcz  w Bursz tynie ks Ignacy 
Ś w ięc ick i , urządzi ł  w dzień Imienin Najjaśniejszego Pana w kośc ie ­
le składkę na r zecz  gal icyjskiego ins tytutu ślepych.  Zebra ną  w d r o ­
dze tej składki  sumę 15zł r .  20kr .  wra z  z  własnym darem w kwocie 
5 z ł r , , w ogóle 20z ł r ,  20k r ,  m. k. p rzesła ł  przez c. k. urząd obwo­
dowy Brzeżański  na miejsce przeznaczeuia.

T en  szlachetny czyn podaje się niniejszem do wiadomości  pu­
blicznej.

(B a l u  Jej e. b. M ości A rcyksiężny Zofii.)
l l  i e d e ń  ,  15. stycznia.  N a wczorajszym balu u J e j c. k, 

Arcyksiężny Zofii był  także Jego ces. Mość w mundurze pułkowni­
ka ułanów.  Bównież i panowie ministrowie,  posłowie,  wielu j e ne r a ­
łów , tudzież inne znakomite osoby d w o r u ,  równie j a k  świe tne g r o ­
no dam znajdowal i  się na tym festynie.  Dostojne zgromadzenie  r o ­
zeszło się aż po pierwszej  godzinie.  Ces.  rosyjski  poseł ,  baron Mey- 
endorff,  nie był  obecnym dla słabości .  Król .  angielski poseł  miał  
znowu zaszczy t  być wezwanym do stołu Monarchy.

.— W iadomość, że Je j Mość królowa Grecy i z  końcem t e ­
go miesiąca zwiedzi  Niemce dla zabawienia dłuższy czas częścią w 
Mnichowie,  częścią w Oldenburgu ,  potwierdzają t e raz  gazety Ateń­
skie.  fP resse .)

(W iadom ości potoczne z W iedn ia .)
W i e d e ń ,  16. s tycznia.  P ropozycye odbytej  w październiku 

r. z, we Wiedniu aus tr ,  konferencyi  telegraficznej o t r zymały już  po­
twierdzenie r ządu cesa rsk iego ;  również nastąpi ły ratyfikacye ze s t r o ­
ny reszty zjednoczonych rządów.  Nowe przepisy w tej mierze wej­
dą w wykonanie zapewne dopiero z dniem I g o  lipca.  Tym sposo­
bem ułatwiono t e raz spodziewane zjednoczenie aus t ryacko-niemieckich 
linii telegraficznych,  i j e s t  wszelka nadzieja,  że do unii tej  p r z y s t ą ­
pią także i n iektóre państwa włoskie.

—  Ściągnięta z obiegu w loiub. wenec.  kró les twie  z 30.  z. ni. 
moneta 6 k r a j c a r o w a ,  wpływa napowró t  do kas  tutejszych.  W c z o ­
raj przywieziono jej do Wiednia około dwóch milionów z ł r . ,  a dzi­
siaj widać ją już  w drobnym obiegu.

—  Aż do s tanowczej  r egulacyi  sp raw poucerunku  ś r eb ra  i z ł o ­
ta w ogólnośc i ,  wydano rozka z  do wszystkich  urzędów cłowych,  aby 
oclenia obcych towarów złotych i s r eb rnych nieprzedsiębrano bez 
porozumienia się w tej mierze z urzędem poncerunkowym.  Również 
wydały u rzęda poncermikowe tymczasowe przepisy względem pos tę ­
powania z zagranicznemi  i krajowemi towarami  tego rodzaju.

—  Dla uchylenia niedogodności ,  j akie wynikają dla c. k. wojska 
z p rzyczyny  stawienia r e k ru tó w  z klas późniejszych i rozpuszczania  
ich za dostawieniem rek ru tów  z klas poprzedzających (Na ch-  und 
V orm aaner ) ,  wydało w. mini steryum dla r ek rutacy i  z roku 1852  na­
s tępujące ro zporządzen ia :  1 )  S t a ros ta  okręgowy i ( w  mias tach)  bu r ­
mis t rze mają czuwać nad tern , aby po ukończeniu losowania w gmi ­
nie w sposób w' każdem miejsca zwycza jny ,  wezwano wszystkich do 
gminy nie należących a r ek rutacy i  podległych,  iżby w przeciągu Smiu 
dni meldowali  się u s ta rosty okręgowego lub w magis t r ac ie ,  i z a r a ­
zem ks iążeczki  swoje wędrowne okazali .  2 )  S ta r os t a  okręgowy ma 
podlegającemu rekru tacy i  zos tawić do wolnego w ybo ru ,  czyli według 
wypisanej  marsz ru ty  odesłany chce być do swej zwie rzchności  asen-  
t e r u n k o w e j , lub tylko książeczkę wędrowną t am złożyć.  Z w ie r z -
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chnośe ta  obowiązana j e s t  w ciągu 24  godzin odes łać n a p o u r ó t  ks ią­
żeczk ę  wędrowną z u w ag ą :  „Der  MiHtarpflicht en t sp rochen44 albo z a ­
ł ączyć  listę a sen te runkową .  4 )  Na zasadzie tej listy asenterunkowej  
przedstawiony będzie powołany do wojska komisyi  asenterunkowej  i 
albo odstawiony na r achunek  swej gminy,  lub w książeczce jego w ę ­
drowne j  zanotuje się sp rawdzenie komisyi  asente runkowej,  jako zna ­
leziono go niezdatnym do s łużby wojskowej .  5 )  Podlegający rek r u -  
tacyi  , k tó ryby  zaniedbał  się meldować ,  lub zeszed ł  z przepisanej  
ma rsz ru tą  drogi ,  albo gdyby  po zameldowaniu się opuścić miał miej­
sce swego p o by tu ,  uważany i t r ak towany  ma być j ako  paszpor tem 
nie opatrzony,  i według odnoszących się przepisów a s e n te ro w a n y . —  
Wydane  w tej mierze postanowienia a 18. l istopada 1850  t r acą  p rze ­
to moc obowiązująca.  (L . 7j. C.)

(W iadom ości z krajów  koronnych.)
—  Personalc czeskiej  buchha lte ryi  powiększone ma być o 4 

r adźców rachunkowych i 42  podrzędnych urzędników.  Konkurs  do 
obsadzenia tych posad już rozpisano.  Z  W icscnlhal donoszą do 
Pragskiąj  G az e ty ,  że przez gor l iwość nowych c, k. władz sądowych 
usta ły  tam ju ż  znacznie tak częs te  potąd kradz ieże lasowe.  Jak d a ­
lece c. k. sądy okręgowe są w tej mierze obarczone śledztwami , 
można już  z tego wnosić,  że tylko z jednego klucza wniesiono ska rg
0 k radz ież  lasową do c. k. sądu okręgowego w Purg l i t s  1 4 6 7 ,  w 
Rakoni tz  336  . w Ncust rasch i lz  147  , w Unhosch t 53 i w Zhirowie 
132 ,  —  Ze s t rony  c, k. morawskiej dyrekcyi  uwolnienia g run tów 
od ciężarów wydano 13. b. ni. p i erwsze dwie obl igacje  w pomienio- 
nym przedmiocie dla Morawii.  Obl igac je  te  gwaran tuje  państwo w 
ogóle,  i p rzyzuano im wszelkie  korzyści  w równej  mierze jak i pa­
pierom ska rbowym.

—  Utworzony w Lublanie  komitet  dla wzniesienia s łoweńsk ie ­
go t e a t r u , rozwiązał  się tętni dniami , bowiem sam się przekonał  o 
niepodobieństwie swego przedsięwzięcia.

—  W dziesięciu północnych komitatach W ęgier , mianowano z 
p rzyczyny  zagrażającego tam głodu kilka komis j i  z łożonych z księży
1 p rze łożonych gmin mie jscowych;  również odes łano do miejsc p r z e ­
znaczonych znaczne zapasy zboża dla ulżenia tej  niedoli.

—  W  ciągu miesiąca g rudnia skaza ł  sąd wojenny w Weron ie  
rozmait e osoby za śpiewanie pieśni r ewolucyjnych,  przechowanie  p ro ­
chu,  za noszenie odznak rewolucyjnych lub za pisma podobne.  —  
W  Wenecy i  spodziewają się ogłoszenia dozwalającego noszenia masek 
na placach publicznych i w salach red u to w y c h ,  a to w ciągu dwóch 
ostatnich tygodni  karnawału .  fP re sse .j

(K u rs w iedeński z  21. stycznia  1862.)
O bligacye długu państw a 5 %  955/ s. ; 4 % %  — — 8 4% ; 4 %  —- —• 

4 %  z r. 1850 — ; wylosow ane — 3 %  — . Losy z r. 1834: 1110; z roku 
1839 — 29 5 % . W ied. m iejsko bank. 58 1/ , .  Alccye bankowe 1225. Akcye kolei 
półn. 1567% . G lognickiej kolei żelaznej 7 2 7 % . O denburgskie — . B udw ejskie 
2 8 6 % . D nnajskiej żeglugi parów , 624. L loyd — .

H y s z p a n i a .
(D e k re t kró lew ski. — Okólnik m in istra  sp raw  w ew nętrznych, — R ozruchy w 

C alatauyd. — W zburzen ie  um ysłów w M adrycie.)

M a d r y t ,  9. s tycznia.  Gazeta  r ządowa ogłasza d ekr e t  k r ó ­
lewski  zamykający sesyę K o r t ez ó w,  k tórych posiedzenia były zasu-  
spendowane.

Okólnik ministra sp raw  wewnęt rznych  nakazuje gubernatorom 
p ro w i n c j i ,  aby kazali konfiskować wszelki  dzienn ik ,  k tóryby radzi ł  
żołnierzom , alty żądali  opuszczenia jednego ro ku  służby.

R o z m a i t e
—  Dnia 11. b. m. (w  niedzielę)  obchodzono w Wiedniu festyn 

o rderu  Leopolda.  Dla objaśnienia podajemy wyciąg z sta tutów.  Ten  
o rd e r  kawaler ski  za łożył  w r. 1808  Cesa rz  F rańci szek  na cześć pa­
mięci Swego  najdostojniejszego Ojca Cesarza  Leopo lda;  sk łada się 
z t r zech s topni :  z wielkich krzyżów,  komandorskich  k rzyżów i ma­
łych k rzyżów,  a przeznaczeniem jego j e s t  wynagradzać zasługi  poło­
żone dla pańs twa i domu cesa rskiego bez różn icy stanu.  Nada je  go 
sam wielki  mis t rz  z własnego natchnienia ;  prośby o nadanie nie ma­
ją miejsca.  Oznaką o rderu  j e s t  złoty,  czerwono emaliowany ośmio- 
g ranias ty k rzyż  z białym paskiem w o ko ło ;  w średniem polu nosi 
l i tery F.  I. A. Franciscus Imperator Austriae, tudzież s łowa :  In -  
tegritati et Merito, a na odwrotnej  s t ronie godło cesarza  Leopolda:  
Opes Rcgurn. Corda Subditorum. ( S e rc a  .poddanych skarbem panu- 
j ącemu.J  Między pojedyńczemi częściami j e s t  wieniec dębowy.  Cz łon­
kowie wielkiego k rzyż a  noszą t e  oznakę o rderu  na szerokiej  cze r ­
wonej wstędze z białemi po krajach paskami ,  a mianowicie tak j ak 
szarfę od p rawego ramienia ku lewemu,  zaś  k rzyż  orderu p rzy  u r o ­
czystościach o rde rowych  na z łotym łańcuchu  około szyi — a zwy­
kle w złocis tej  gwiaździe na piersiach.  Komandorowie  noszą ten o r ­
de r  na ważkiej  wstążce około szyi,  a małe k r zy ż e  noszą się jak 
zwykle  p rzy  zapięriu od guzika.  Kto  posiada mały k rzyż ,  ma w dniach 
u roczys tości  orde rowych,  a kto wielki k r zy ż  lub komandorowie ,  ma 
każdego czasu wstęp do tajnej izby r a d z e ń w ; wszyscy zaś  wstęp 
wolny na festyny dworskie.  Komu udzielono wielki krzyż,  otrzymuje 
godność c. k. tajnego radzcy z uwolnieniem od t a k sy ;  koma ndo ro­
wie mogą na prośbę być wyniesieni  do stanu baronów,  a kawaler  
małego k rzyża  do s tanu rycer s twa .  Odbierając wielki k rzyż  zaszczy­
ca go wielki mis t rz  w wydawanym do niego dekrecie ty tu łem:  „nasz  
stryju!'-4 O rder  t*'n zajmuje po o rde rze  św,  Szczepana  pierwsze miej-

Z przyczyny zaprowadzenia nowej taryfy podatku gminnego i 
konsumcyjnego zaszły dnia fi. b. m. rozruchy  w Calatayud.  Pospól­
s two wyłomało  b ramy miejskie,  zdar ło  herby  królewskie  z u rzędów 
poborczych  i dopuści ło się innych excesów. Musiano wezwać pomo­
cy wojska ,  dano ognia k i lkakro tn ie ,  lecz spokojność przywrócono  
dopiero po wypuszczeniu kilku p rzyw od źców ,  k tórych poprzednio 
przya resztowano.

W  samym Madrycie panuje wielkie wzburzenie.  Z łowrog ie  po­
głoski  k rążą  od kilku dni o samowolnych planach rządu.  Dwa ba­
tal iony w dzielnicy dcl So/dado  zbuntowały  się p rzedwczoraj  wie­
czór .  S łychać,  że rząd obawiając się rozszerzenia ruchu  użyje ś r o d ­
ków jak naj surowszych.

Wojsko zajęło plac Mayor. Ministeryum spraw wewnęt rznych , 
k tó re położone j e s t  w-pobliżu Po r ta  de lS oI ,  obsadzone j e s t  wojskiem.  
S t ra że  porozs tawiane na rogach głównych ulic , nie dozwalają z g r o ­
madzać się ludności .  —  Spokojnnść  j ednak niejest  jeszcze zupełnie 
przywrócona.  ( In d .)

Anglia.
(S p raw a  robotników .)

L o n d y n  ,  12. s tycznia.  Osobliwszy cha rak te r  przybie ra  wielkie 
zas tanowienie robo ty  w Lankash i re  i L o n d y n i e , k tó re  ouegdaj na 
10.  było zapowiedziane.  Poniew-aż ,,mieszany związek robo tn ików4- 
powziął  za mys ł ,  p racować na własna ręk ę ,  gdyż fundusz 25 ,00 0  
funtów sz t r .  uważają za dos ta teczny dla opędzenia pierwszych wy ­
datków na lokale i maszyn y ,  prze to  g łówne firmy właściciel i  f abryk 
i maszyn ,  zamknę ły wprawdzie przedwczoraj  s tosownie do uchwały  
z 28.  grudnia swoje w a r s z t a ty ,  lecz natomiast  firmy drugiej  klasy 
rozpoczę ły układy z namienionym związkiem ro bo tn ików,  a niektóre 
z nich nawet  p rzysta ły na podane warunki .  Inne o św ia dcz y ły ,  że 
tak długo chcą p racować ,  aż pokąd przyję te  obstalunki  ukończone 
nie będą i wezwały swych robotników,  aby w poniedziałek znów przy­
szli. W Bristol ,  Manchester  i Bi rmingham nas tąpi ły również układy 
między liczncmi firmami i członkami „mieszanego związku robotni ­
ków.  (P ressa .)

lYaiieya.
Nowa kous ty lucya  f r ancuska zos ta ł a ogłoszoną;  p rezydent  z r o ­

bił  uży tek  z p rawa nadanego mu przez  g łosowanie  narodu.  Dłuższy 
ju ż  czas znane były zasady tej konstytucyi .  Wiedziano,  ze prezydent  
zamie rza przywróc ić  wed ług możności  ins tytucye wprowadzone naj-  
pierwej przez  wielkiego imiennika swego i zas tosować  je  do s tos un­
ków teraźnie jszości .  Główną myślą s łużącą za podstawę tej  nowej 
konstytucyi  j e s t ,  obok zaprowadzenia  instytucyi  odpowiednych f o r ­
mom więcej  niż pół  wieku w Francyi  istniejącym, wykluczyć ile mo­
żności  z zakre su  życia publicznego namiętności  i g rę  nieusprawiedl i­
wionej ambicyi.

Dlatego zas t r zeg ł  sobie p rezyden t  inieyatywę w prawodawstwie.  
Wić on, żc nic nienadaje silniejszej władzy par tyom par lamentarnym 
j a k  nieograniczone prawo  wnoszenia na t rybunę propozycyi  n iebez ­
piecznych i niezgadzających się z p raktycznemi potrzebami  kraju.  
Z  drugiej  zaś s t rony ł a two j e s t  władzy państwa rozp oz nać ,  czyli i 
w jaki sposób kraj  potrzebuje zmiany w istniejąccm prawodawstwie .  
P ierwsze wnioski podają powołane ku temu organa administ racyi ,  a 
r zeczą r ady państwa złożonej  z 50 mężów odznaczających się w 
k raju wielką o ś w i a t ą , j e s t  wypracowywać  należycie projekta do u -

scc.  P ie rwszy festyn o rderu  obchodzono d. 8.  s tycznia 1809,  a od­
tąd odbywa się corocznie w pierwszą niedzielę po t r zech  Królach.  
Godność wielkich mis t rzów połączona nazawsze z koroną aus t rya -  
ckiego cesars twa.

—  Próbka wymowy amerykańskiej. Zgromadzenie prawo­
dawcze w Floridach. „Panie  prezydencie,  S i r!  Pan Silas ll iggius,  
k tó ry przy końcu był  członkiem tej gałęzi  ustawodawstwa,  nie żyje 
i umarł  wczoraj  popołudniu.  Miał zapalenie k r t an i  i był  niepospoli-  
tem indywiduum. Cha rak te r  jego był  dobry aż do dnia śmierci  jogo
i nigdy nie s t r ac i ł  głosu.  Miał 56  lat  i zachorował  przed śmiercią 
w swojej  t r ak tye rn i ,  gdzie za 1 dollnr i 75  eents na tydzień można
dostać wikt,  pranie i światło.  Był  to tęgi cz łek,  a w dawniejszym 
czasie życia swego mial ojca i matkę.  S tryj  jego,  Timoteusw Il iggins 
służył  pod j enera łem Washingtonem,  k tórego  po śmierci  z honorami  
wojskowemi pogrzebano,  a podczas wys t rza łów pękł  nie jeden ka ra ­
bin. Sir ,  panie p rezydencie!  j ene ra ł  Washington byłby g łosował  za 
taryfą z r .  1846,  gdyby był zos ta ł  p rzy  życiu i nie umarł  pierwej.  
A więc Mości prezydenc ie ,  gdy sic tak r zecz  ma z cha rak te rem je ­
nerała W a sh i ng to n ,  tedy p r op onu ję ,  ażebyśmy na lewem ramieniu 
tego ciała prawodawczego krepę nosili i odroczyl i  posiedzenie do ju ­
t r a  w oznakę szacunku dla pamięci pana Silas Higgins ,  k tó ry nie 
żyje i umar ł  wczora j  po południu na zapalenie krtani .

— Dnia 29.  grudnia  r. z. spadł  w Madrycie tak wielki śnieg,  
że wszystk ie  dachy i ulice były nim pokry te  ; przytem było t ak śli­
sko,  że ludzie padali  po drodze.

—  Znany Ins ty tu t  Ormiański  „Samuel  Murat44 w P a r y ż u , o 
którym już  w piśmie naszem była wzmianka p rze d tem,  nieuslaje 
wzras tać  i wzmagać się pod t rosk l iwą  opieką Ojców Mechetarys tów 
z Wenccyi ,  W e d łu g  s ta tu tów poświęconym miał  być ten Zak ład

w i a d o m o ś c i .
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staw, tak aliy już w wyższym stopnia wykończen ia  przed łożone  być 
mogły ciału prawodawczemu.

Dalszym środkiem,  za pomocą k lórego rozprawy par lamentarne 
sztucznie pobudzają namiętności ,  jest  ich nieograniczona jawność,  
gdyż częs tokroć zaledwie wyrzeczone s łowo namiętne nawet  d o r z e ­
czy nienależace.  skrzę tne  dz iennika rs two roznosi  po kraju , aby wy­
wołać  wzburzen ie ,  n ieukontentnwanie i niechęć.  W tym względzie 
poczytujemy za r zecz  bardzo s tosowną,  że ograniczoną j e s t  j awność  
rozpraw ciała p rawodawczego w taki  sposób,  iż tylko ogłaszane będą 
p ‘Otoko!arne wyciągi ,  k tó r e  wprawdz ie  niemają zawierać  powabnych
dodatków ale w całej objętości  prawdziwą t r e ś ć  rozpraw.

Ciało p rawodawcze  składać się będzie według nowego u rzą ­
dzenia z 2 5 0  członków,  a wiec z nierównie mniejszej  l iczby,  aniżeli 
d otycb czasowe zgromadzenie .  I to  rozporządzen ie  zasługuje na po-  
cbwałę,  gdyż wiadomo , że zgromadzenia  tem t rudniej  się zgadzają
rzem większą j e s t  ich siła numeryczna .1

Sena t  sk ładać się będzie z 150 nieodwołalnych cz ł on ków ,  na 
k tó rych  mianowanie przeważny  wpływ wywierać  będzie sam prezy­
dent  republiki .  Ten rodzaj  wpływu podaje p e w n o ś ć , że tylko tacy 
mężowie p rzypuszczen i  będą do tego g rona  , k tó rzy  sic zgadzają z 
systemem naczelnika pańs twa i p rze to  pośrednio uczes tniczą w zau­
faniu, jakiern go obdarzył  naród.  Ich n ieodwołalność połączona z s to ­
sowną i!otacvą zapewnia im z re sz tą  zaszczytną n iezawis łość ,  t a k  iż 
słusznie suponować można , że we wszys tk ich  ważnych kwcstyach 
działać będą w duchu narodu i r ze czywis tych  jego potrzeb.

Władze  wykonawczą zas t r zeg ł  sobie p rezyden t  wyłącznie,  poj­
mując dobrze,  że t ak silnie zcent ra l izowany k ra j  jak F rancy  a jednej  
aIe silnej pot rzebuje  ręki,  by s tosownie być rządzonym.  Władza  p ra ­
wodawcza dzieli się między p rezydentem,  senatem i ciałem praw od a-  
" c z e m .  Konfl ikta wyniknąć mogące między temi  t r zema  władzami 
państwa mogą być decydowano za pomocą odezwy do narodu ze 
st rony prezydenta .  Ten ś rodek  ma zapobiegać ewentualności  p rzy­
szłych rcwolucyi  \vc F ran c j i .  W ogóle daje się widzieć, że w b raku 
podstaw prawowitego porządku , k tóry znikł  w burzach rewolucyj ­
nych,  j akie 1' rancya przebyła , postawiony j e s t  na czele tej  konsty-  
tucyi  wyraz  woli narodu,  jednak tylko w tym duchu,  iż tylko wtedy 
się ma objawiać,  jeżeli idzie o zapobieżenie wielkim katas t rofom albo 
oznaczonym być ma nowy mąż zaulania n a r o d u , dla ujęcia kierunku 
jego  losów w swoją silną i z resz tą  niczem n ieskrępowaną rękę .  —  
Życzyć tylko wypada , aby ta  najnowsza kons tytucya zbawienuiejszy 
wpływ wywar ła  na dobro Francyi  i na interes  porządku w ogóle, 
aniżeli owe liczne experymenta konstytucyjne,  j akie tam już  robiono.

(L it. kor. austr,)

H olandya.
(Z n iesien ie  k ary  cielesnej w w ojsku holenderskiem .)

A m s t e r d a m ,  11.  stycznia.  Kró lewskim dekre tem z 27.  g r u ­
dnia zniesiono przepisaną dotychczas  p rzez karną wojskową ustawę 
karp bicia kijami we wszystkich  korpusach Indyów holenderskich,  i 
w c a łe m  wojsku Iądowem bez różnicy narodu,  a zatem także w woj­
sku k r a ju  macierzystego.  (P . Z .)

Szwajearya.
(D ek re t w ydalenia em igrantów  francusk ich .)

K e r n a ,  1,1. s tycznia.  Dziennik federacyjny z 10. s tycznia 
zawiera dekre t  wydalenia f rancuskich emigrantów:  Rol land,  Boichot,

Avril,  Beyer ,  Pflieger,  Thore  i Ko pp ;  wydali  oni w Lausanne prokla-  
macym do f rancuskiego ludu , w której  go do powstania przeciw L u ­
dwikowi Napoleonowi podmawinjn.  Pierwsi  pięciu byli już 24.  m a r ­
ca 1851 przez federacyjną radę wydaleni,  ale jak się z da je ,  nie bez 
porozumienia wat l andżkich władz publicznych,  przebywal i  w kantonie 
Wa ad t  w ukryciu.  ( G. P r.)

(B udżet. — A reszfacye. — T ajne  konsystoryum .)

E t t f y m ,  3. stycznia.  Wyraźnem życzeniem Jego Świątobl iwo­
ści Papieża jes t  ukończyć t egoroczny budżet  j e szcze w ciągu p r z y ­
szłych t r zech  tygodni  we wszys tkich głównych częściach.  Za rzecz 
pewną mogę Panu już  t e raz  donieść o ważnym przedmiocie ekonomii  
państwa,  pisze korespondent  dziennika Pr. Z tg . , że  uznane za nie­
odzowne w bieżącym roku wydatki  sprowadzą powtórny  niedobór  w 
skarbie państwa,  a mianowicie jeszcze wdększy niż w zeszłym roku.  
Dobrze zawiadomiony w tym względzie wyższy urzędn ik  zapewniał  
mnie, że namieniony niedobór  p rzewyższy sumę 2 , 00 0 ,000  skudi.  —  
Od t r zech  dni odbywają się znowu aresztacye  i wydalania,  wywołane 
przez demonst racye  i poprzylepiane na rogach ulic ka r tki ,  k tó r e  nie­
nawiść ludu przeciw policyi nnnowo podniecić usi łowały.  Odkry to  
j ednak autorów tych dokumentów rewolucyjnych i pociągnięto ich do 
odpowiedzialności .  Również i po prowincyach odzywa się znowu w 
tym roku  duch rewolucyjny.  —  Według  dzisiejszego postanowienia 
Jego  Świątobl iwości  odbędzie się dnia 19.  b. m. p rzysz łe  ta jne kou-  
systoryum,  do którego j e szcze p rzeszłego  roku  poczyniono w W a ty ­
kanie pot rzebne przygotowania.  (P . Z .)

Memce.
(W iadom ości potoczne z N iem iec.)

Do Augs. pow. Gaz.  piszą z Frankfurtu, że  wojskowy wydział  
związku po raz  już  ostatni  będzie usi łował  nakłonić r ządy (jpróez 
Austryi  i P ru s )  do osobnej kouwencyi  względem utrzymania flotyli 
na morzu  półnoeuem,  a jeźli się zamiar  ten nie powiedz ie ,  tedy 
z dniem 1. lutego r. b. skończy  się istnienie floty niemieckiej.  —  
Z B a d  en donoszą ,  że po upływie teraźniejszego terminu,  nie będzie 
już  stan wojenny więcej  przedłużony.  Poczynione w wojskn redukeye 
zdają się też na to wskazywać.  —  Sena t  w Bremie  zawiadomił  t am­
tejszych mieszkańców z odwołaniem się do uchwały związkowej  z 23.  
sierpnia r. z. 1)  Ze zaproponowano p rzed łużyć zakaz poli tycznych 
s towarzyszeń aż do czasu nieoznaczonego ,  zgromadzenia  zaś poli­
tyczne zupełnie i wyraźnie zabronić ,  2 )  wniesiono p ropozycyę wzglę­
dem mianow-ania deputacyi  dla obradowania nad potrzebnemi ,  w wspo-  
mnioncj uchwale związkowej wskazauemi ś rodkami  do przyt łumienia 
pism bezbożnych ,  socyal istowskich i rewolucyjnych.  —  Je nera ł  L a -  
mor ic i ere ,  pułkownik Char ras  i p. Baze ( w  charak te rze  kapi tal istów 
paryskich)  przybyli  do 12.  Bremy,  W Biikeburg  zniesiono prawa za ­
sadnicze.  (P resse ).

Prusy.
(Posiedzenie izby pierwszej.)

B e r l in ,  13. stycznia.  Dzisiaj odbyły obie izby posiedzenia.  
Pierwsza z  nich naradzała się nad t r ak ta t em wrześniowym,  i p r zy ­
j ę ł a  go jednogłośnie .  Z  dyskusyi  wyjmujemy tylko nas tępujące o-  
świadczcnie p rezydenta  ministrów.  P re zyd en t  nadmieni ł ,  że już  gdzie­
indziej wyrazi ł  się,  j ak  bezowocną j e s t  r zeczą czynić a r tyk u ł  gaze -

szczególnie dla podrzu tków i sierót ,  —  i s t o t ,  k tóre  społeczeństwa 
stosunki  upośledzi ły.  Ale wkró tce  porządek  nauk i ,  sposób wychowa­
nia i dozór  Ojców pracowi tych przemogły przesąd zwyczajny w r o ­
dzinach s ta tecznych,  że t e raz  i domy możnych szczęście upat rują  w 
t e m ,  gdy mogą dla dzieci swych wyjednać uczes tnictwo tych nauk, 
jakie szlachetny Założyciel  przysposobi ł  dla nieszczęśl iwych.  Osta-  
t ii i c tri i dniami p r zy b y ło ,  pisze Jour. d. Deb., t r zydz ies tu nowych 
uczes tników —  synów znakomitych rodzin Ormiańskich z Konstan­
tynopola.  W pr ow adz a  ich chęć do n a uk ,  niemniej jak pewność za rę ­
czonej posaric w kraju pod rządem W. Por ty .  Suł tan  bowiem szcze­
gólniejsze przyznaje względy dla uczniów z tego Zakładu , obdziela 
ich dostojeństwy i urzęda pow ie r za ,  pokładając zasługę w wierności
i przychylności  do t ronu przed zaletami wyznania religijnemi.

W płyń' niałicńslwa na. w iek życiu. Ciekawe uwagi o wpły­
wie ma łżeństwa  na wiek ludzki  podaje do k to r  Casper  w dziele swo-  
jein wydanem w Berlinie.  Od dawna panowało zdan ie ,  że bezżenni 
króciej żyją niż ludzie żonaci .  Hufeland i Deparcieuy podobnież twie r ­
dzili , a \Yoltaire uważał ,  że samobójstwu ulegają więcej bezżenn i ,  
niźli tamci co żony mają. Ale dopiero niejaki p. Odier,  pie rwszy za -  
j ą t  się dokładnem zbadaniem rzeczy  i ze s ta tys tycznego porównania 
śmiertelności  żona tych z nieżonatymi zn a la z ł ,  że :

Kobiety do 25.  roku zamężne w porównaniu do niezamężnych 
sześć lat u p rzecięciu dłużej żyją , lecz s tosunek ten zmniejsza sie, 
im później w śluby małżeńskie wstępują;  w 30.  roku  różnica zacho­
dzi już tylko lat  c z te ry ;  w 35 zaś  d w a ,  i zestępnie dalej wyrówny­
wa się bezżeustwu.

Zaś  co do mężczyzn wnosząc z tablic pp. Deparcieux i d’ Am­
s te rd a m,  śmier telność bezżennych w wieku lat  30 do 4 5 ,  j e s t  w s to ­
sunku 37 na s to ,  a przeciwnie tylko 18 na sto jeźli  są żonaci ;  a 
co wiecej że na mężczyzn czterdzies toletnich przypada 41 bczżen-  
nych,  a żonatych zaś 78.  Różnica j e szcze większa zachodzi  w po-.

deszłytn wieku ;  Sześćdziesi ąt l etnich bezżennych żyje 22  na 48  żo­
natych;  siedmdziesiąt letnich bezżennych 11 na 2 7  żonatych;  a ośm-  
dziesiąt letnich bezżennych 3 tylko na 11 żonatych.

W  niemal tych  samych s tosunkach  żyje płeć niewieścia i t ak oka­
zało sic, że w wieku lat  45  osiąga 72  kobiet  zamężnych a tylko 52  
kobiet  niezamężnych.  P.  Casper  uważa za te m ,  że  stan małżeński  
niezawodnie przyczynia wieku obojej p ł c i , j ako ż  z liczb powyższych 
utwie rdzamy się sami w tein przekonaniu,  k tó re pismo ś. wyrzekło : 
„źle człowiekowi samemu.“

J a k  dobre masło robić a zepsute naprawić, uczy ł a twy spo­
sób, k tóry p. Chalambel  (Comples r endus.  Octb.  1851 N. 16)  dociekł  
z doświadczenia i z przekonania ,  żc masło dlatego się psuje , iż za ­
wiera w sobie błonki c z y li  tworzywa se ra  ( C a s e i n ) , k tó r e  po chwili 
przechodzą w ferment ,  rodzą  kwas maślny,  a od niego pochodzi  za ­
pach odrażającej  s ta rzyzny.  Samo płukanie szcze rą  wodą mało tu 
nada,  bo te błonki  są chemicznie ściśle z t łus tością mleczną spojo­
ne ;  więc p. Chalambel obmyśl i ł  na zasadzie powinowactwa chemi­
cznego prosty ś rodek ,  za dodaniem k tó rego  tworzywo se rne z nim 
się wiąże,  a masło w szczerej  p rzez  sio oddziela się t łustości .

Używa na to roztworu wapna, albo jakiegobadż alkalicznego 
ługu. Napełniwszy maślnicę gdy bić zaczyna śmietanę , podlewa po 
t rosze  owej  wody wapiennej albo czystego ługu,  ile po t rzeba ,  ażeby 
kwas zobojętnić.  Gdy się inasło zbi jać za c z y n a ,  nic czekając aż się 
w bryłę st łoczy,  odcedza się maślanka,  a do maślnicy wlewa się czy­
ste) wody i bije,  aż masło zupełnie s tężeje.

Ty m sposobem o t r zy m uj ę ,  mówi Cha ia inbel , doskonałe masło,  
maślanka moja nieina już tego ost r ego smaku,  j ak i  dawniej  miewała,  
a pijąc nie doświadcza się po niej rozwolnienia j a k  p rzedtem.  Co 
więcej s ta re  niasłe,  k tó re  już tylko przetapiać przychodzi ło  chcąc j e  
znośniejszem uczynić,  gdy się przepłucze w wapiennej wodzie,  wcale 
bywa jak świeże.



68
ciarski  przedmiotem dyskusyi ;  dlatego może tylko o tern zapewnie,  
żc się nigdzie nie nieoświadczył  za t eoryą  abs t rakcy jna ,  k tó ra  jemu 
jest  obca ,  a dla P rus  byłaby nawet  szkodl iwa;  rozsądne porozumie­
nie się przywiedzie do połączenia interesów7 południowych i półno­
cnych Niemiec.  Poprzedn i  inow^a nazwał  mnie sprzymierzeńcem Au- 
s t r y i ;  w samej r zeczy  znajdujemy się w tej chwili z Aust ryą w7 pe ­
wnym rodza ju p rzymierza ,  a ja  nie należę do tych,  co każda szkodę 
Austryi  za zysk dla P rus  uważają.  Oba państwa mają do uprawy 
obfite wbogosławieństwo pole ,  dlatego niepowinny jedno drugiemu 
p r zes zka dzać ,  lecz owszem w przyjaźni i pokoju wykonywać swoje 
zadanie.  ■— Oklaski  z prawej  s t rony izby były uznaniem za te słowa,  
k tó re  właśnie w teraźnie jszym czasio tak wielkie mają znaczenie.

f  Prcft.sc).
Dania.

(S tan  rzeczy  w Szlezw ig -H olsz tyn ie .)
Pr. '£tg, donosi  z K ici dokładne i autentyczne 1'akta o stanie 

r zeczy  w Szlezwig - Ho l sz ty n i e : Waru nk i  pacyfikacyi co do głównej  
ich t reści  są już  obopólnie umówione,  a załatwienie tej sprawy  co­
raz  już bliższe.  Co zaś do obust ronnych s tosunków tych ks ipz tw,  
tudz ież  wewnęt rznej  o rgan izac j i  króles twa dońskiego w ogólności ,  
t edy  zachodzące w tej mierze nieporozumienia zos tały poczęści  po- 
tąd jeszcze nie załatwione.  P rzywrócenie  konstytucy i  s tanowej  nie 
można uważać za formalne tylko zadośćuczynienie,  bowiem podobna kon­
s ty t u c ja  nadaje s tanom ins tylucyc odpowiedne zwyczajom krajowym 
i cha rak te rowi  mieszkańców,  i t akie  też j e s t  w łaściwe znaczenie kon­
stytucyi  stanowej .  P re tens ye  ksieztw pomienionych sprzeciwiają się 
zanadto warunkom na prawie  uzasadnionym i koniecznym dla p r zy ­
wrócenia pomyślnego s tanu rzeczy  tak co do moralnego uspoko je ­
nia, jakoteż  i co do t rwa łośc i  spokoju krajowego i dobra publicznego.  
Pacyfikujące prze to mocars twa nie mogłyby żadną miarą pochwalić 
tych bezwzględnych p r e t e ns j i  i na ich zasadzie ułożonych punktów7 
do zgody.  ~ ' ' (P ressa .)

Tiircya.
(W iadom ości potoczne z K onstantynopola.)

M t o n s i a n t y n o p o l ,  3.  stycznia.  Wypadki  f rancuskie nie po­
zos ta ły  bez wpływu na handel w Oryencic,  k tó ry prócz tego w czasie 
świąt  zwykle  bywa za s t an ow ion y , a tą  razą jeszcze większa w  nim 
nastąpi ła s tagnacya.  — Salih Dasza,  cxgubernator  Salonichi  i Brussy ,  
mianowany j e s t  w miejsce zmar łego  Muclnba Effendi cz łonkiem rady 
s tanu.  —  Prowincya  Ja rda  przyję ła  t an zym at ,  a Kcr im Basza  o t r zy ­
mał t akże  przypadającą na tę prowincyę liczbę rekrutów7. — Kiamil 
Ba sz a ,  dzielny gu berna to r  S m y rn y ,  zniósł  h a t y r ,  według  k tó rego 
u rzędowe  osoby mogły czynić niejakie ułatwienia uwięzionych,  z czego 
naturalnie częs te  nadużycia wrynikały.  P rz ed  tern miastem stoi  c. 
k.  austr .  goeleta  „ Arcthusu , “ k tó ra k rążąc  na tamtejszych w odach ,  
przybyła z S y r y , i j ak się zdaje,  p rzedsieweźmic rcpa racyę  w porcie 
Smyrny.  Zawiną ł  tam ta kże  rosyjski  b ryg  „J a s o n pod rozkazami 
kapi tana Lessówsk iego .  Gub ern a t o r  olomańskiego  Archipelagu,  Halil 
B a s z a ,  ciągle j e szcze objeżdża po kraju.  T u re c k a  korwe ta  „Tahiri 
B ahri“ popłynęła ku Mitelcnie dla przywiezienia go do Rh od us ,  
jego rezydenćyi .  W Ehodns  i Makri  dało się czuć podwakroć  t r zę ­
sienie z i emi ,  a osobliwie w tein oslatniem mie jscu,  gdzie mieszkań­
ców wielki st r ach ogarnął ,  gdyż tam dały się czuć k i lkakro tne ws lrzą -  
śuienia ziemi. (P ressa ).

(W iadom ości z M oslar.)
rA  I f l o s t a r  donoszą z 4. b. m. Insygnia c. k. aus tryack iego 

konzuiatu zatknię to w dzień nowego roku uroczyście  na zabudowaniu 
tute jszego konzuiatu.  Dzisiaj odbyła się też uczta  u p. wicekonzula 
Jej o C. K.  apostolskiej  Mości ,  p rzyczem spełniono l iczne toasty

( L . k, a.)
Cliiuy.

(U w agi o pow staniu w C hinach.)
Dziennik „Triester Zeilung11 zawiera o powstaniu w Chinach 

nas tępujące ,  ważne i dość konsekwentne uwagi :  „ Jakkolwiek  w Chi­
nach dość często się w y d ar za ,  'że włóczęgi  krajowi  i rozbójnicy 
zgromadza ją  sic w bandy ,  podobnie jak w Hyszpanii  w czasie walki 
między Krys tyni st ami  i Kar l i s t ami ,  by pod płaszczykiem opozycyi  
z niejakiem uprawnieniem wykonywać  swoje zuchwals twa i gwał ty 
publiczne,  zdaje się j e d n a k ,  że t eraźn ie jsze powstanie w Chinach ma 
niebezpieczniejszy cha rak te r .  J ako ż  dr. Gutzlafl ,  k tó ry opisał powsta­
nie z roku 1 8 3 2 — 33,  spodz iewa się z teraźniej szego powstania cał ­
kiem innych i daleko ważniej szych rezultatów7. Zupełnie  w tym sa­
mym duchu ,  gdyż on obs tawa ł  zawsze za j a k  najwiekszem rozsz e ­
rzeniem europejskiej  a osobliwie angielskiej kotnunikacyi  z Chinami ,  
nalegają t e raz  angielskie dzienniki  na t o ,  aby Anglia korzys ta ła  ze 
sprzyja jących okoliczności  chwi lowych , i p rzywiodła  do skutku zu ­
pełne o tworzenie  Chin dla Europy .  Równocześnie  twierdzą namic-  
nione dzienniki  i udowodniają przyk ładami ,  że nie masa samego ludu 
nie sp rzy ja  cudzoziemcom,  lecz tylko ch ińska b iu rokracya ,  to j e s t  
inandarynowie z guzikami i pawicmi piórami.  Jeżel iby wiec p retenden t  
Tien-keh  is totnie ważne osiągnął s u k c e s a , tedy t a  okol iczność,  żc 
między zasłoną okrętów k tó re w jego imieniu na wschodnie wybrzeża  
nakładają k o n t r yb ucy e ,  znajdują sic E u ro p e jc z y c y , mogłaby podać 
sposobność do zawiązania z Chinami podobnych s to sunków,  jakie 
w  innych niezupełnie ucywil izowanych państwach z podobnych  posług 
wyniknęły .“ ( i -  k; a.)

Wiadomości handlowe.
(Ceny targow e w  oliwodzie R zeszow skim .)

R z e s z ó w ,  10. s tycznia.  W e dłu g  doniesień handlowych p ła ­
cono w grudniu  na t a rgach  w- Rzeszowie,  Sędziszowie,  Przeworsku .  
Rudniku i Rozwadowie w przecięciu za korzec pszenicy 9 r .5 0 k . — 
9 r . 3 0 k . — 8r .55 k . — 9 r . 3 6 k . 1 0 r . ; żyta 7 r . l 7 k . — 7r .21 k ,6 r .2 8 k .— 7r .30k.  
—  6r .4 0 k . ;  jęczmienia fir.— 6 r .3 9k .— 5 r . 2 3 k . — Gr.24k.— Gi\* owsa 3r.
3 ł k . — 3r .26 k . — 3r .24 k , — 3 r . — 2 r , 4 0 k . ; h reczk i  4 r .4 S — 0 — fir.  fir.  
G r . ; kartofli  2 r .4 Sk .— 2r .27k .— 2 r .2 4 k . — 2r .2 4k .— 0. Za ce tna r  siana 
l r . l S k . - — l r . 2 5 k , — lr .G k .— 4 8 k . —  l r . ;  wełny w Rudniku 1 1 0 r . , w Ro­
zwadowie 80r .  Sag drzewa twardego kosz tował  Gr .23k.  0  9 r .  "
3 r .— 3 r .—  1 2 k . , miękkiego 4 r .4S k . — 5r.3Gk.— 7r .24k . -  2 r .3 0 k .  2r .
24k .  Fun t  mięsa wołowego sprzedawano po 5 ł/ zk .— S3/, k .3 2/ rk . 3 a/-k.  
i garniec okowity po l r . 5 0 k . — l r . 3 8 k . — l r , 5 5 k . l r . 3 6 k . — l r . 3 6 k .  in. k.

(C eny targow e w obw odzie Kołomyjskim.)

k o ł o m y j a ,  9.  s tycznia.  Na t a rgach w Kołomyi,  Śniatynie , 
Kut tach  i Horodence  płacono w drugiej  połowie zeszłego miesiąca 
w7 przecięciu za korzec pszenicy 5 r .3 6 k .— Gr. — 7 r . l 8 k . — 5 r . ; żyta 
4 r . 2 0 k . —- 4 r . 1 6 k . - 4 r . 5 6 k . — 4 r . ; jęczmienia  2 r .3 6 k . — 2r .4Gk.— 3r .48k.  
— 3 r . ; owsa l r , 4 7 k . — l r . 4 2 k . —  i r . 4 2 k . — 2 r . ; hreczki  4 r . — 2r .  50k.
— 0 — 4 r . ;  kukurudzy 4 r .— l r . 4 4 k . — 4r .24k .— 2 r . ; kartofli 2 r .24 k .__
0 — 2 r . l 2 k . — 0- Za ce tna r  siana 44k .— 36k .— l r . 2 4 k . — 50k. ;  wełny 
naj lepszego ga tunku  95r .  — 0 — 2 2 r . — 0 ;  nasienia konicza tylko w K o ­
łomyi 4 0r ,  Sag  d rzewa  twardego  kosz tował  Gr.— 17r.— 5 i \ 5 0 k . __
8 r . , miękkiego 3 r .3 6 k . — 0 — 4r .4 0 k . — 6r .24k .  F un t  mięsa wołowego 
sprzedawano po 3 % k . — 3 % % — 4k,— 3k. i garniec okowity po l r .  
40k.  — l r . 2 S k . — t r . 4 0 k . — lr .Gk.  m. konw.

(T a rg  Ołom uniecld na woły.)

O ł o m u n i e c ,  14.  s tycznia.  Na dzisiejszy t a rg  przypędzono 
nadspodziewanie 401 sztuk wołów lepszego ga t unku ;  w liczbie tej 
znajduje się j e dn ak  74  sztuk krajowych wołów i krów z okol icy,  
a więc gal icyjskich wołów było tylko 3 2 7  s z tu k ,  mianowicie Majer 
Klein z Lutowisk przypędzi ł  67  sztuk,  Pinkas  T rna w ka  z Rymanowa 
8 8 ,  a w mniejszych par tyach  172 sz tuk.  Nie wszystkie j edn ak  woły 
sp r ze dan o ,  z p rzyczyny nieznacznej  konkurencyi  kupujących i cen 
n a d z wy c z a j  n i e wysokich.

Na  t a rgu  Wiedeńskim było 180 0  sztuk wołów a za ce tna r  pła­
cono 5 3 — 57 zł r .  w7, w.

Na przysz ły  tydzień spodziewają się 300  sz tuk wołów z Gal i cj i .

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 22. stycznia.

Dukat, h o l e n d e r s k i ...................................
D ukat c e sa rsk i . . . . . . . .
Półim peryał zl. r o s y j s k i ........................
R ubel ś r . r o s y j s k i ....................................
T a la r  p r u s k i ...............................................
P o lsk i k u ran t i pięciozłolów k. . . .
G alicyjskie lis ty  zastaw ne za  100 z łr.

 ̂ gotów ka | tow arem

złr. k r. |  z łr. k r.
. mon, k. 5 45 5 49

5 49 5 52
10 4 1 0 8

A 56% 1 57%
n 55 1 49 1 6 1

55 55 1 2 6 1 27
• 55 T» 83 32 84 12

(K u rs w ekslowy w iedeński z 21. stycznia.)
A m sterdam  171 1. 2. m. A ugsburg  122%  1- uso. F ran k fu rt 121%  I. 2. m. 

G e n u a — p. 2. m. Ham burg 180 1. 2. m. L iw urna  — — p. 2. in. Londyn 12.7. 
i. 2. in. Medyolnn 122“ 4. M arsylia 144%  I. Paryż  144%  I. Lyon —. D ukareszt —

lit. A. 957/
— .......................... ...... / 4. uiai-syuii 1* * %  I. Paryż  144%  1. Lyon
Konstantynopol — . Agio dulc. ces. 28% - Pożyczka z r .  1851 5°,, 
lit. R. IG7

P r z y j e c h a l i  d o  l a w o w a .
Dnia 21. stycznia.

l ir .  R akowski J a n ,  z T arnopola. — l ir .  D zieduszycki Ju l iu sz , z Ja rczo - 
w iec. — Hr. G olejow ski Ja n , z K rzyw ice. — l ir .  Ł oś K arol, z K ijowiec. — lir . 
P in iński E u st., z P rzem yśla. — Hr. Kom orowska Jó zefa , z Chorobrowa. — Hr. 
Z ałuski Jó ze f, z Jasien icy . — l ir .  D zieduszycki A lex., z Poturzyc. — PP . Rod- 
k iew icz S e w ., z Ł ukaw iec. — Cznrnomski S tan is ław ., z K rzyw iec. — K ory- 
tow ski E razm , z Potiaczyc. — K unaszew ski Iiy i\, z Ż eleborów . — Innes de Łon 
E dm und, z Rochni. — M alczew ski Ju liu sz , z Skw arzaw y. — R om aszkan Aug., 
z D obrzan. — Zaw adzki Jó ze f, z Rawy.

W y j e c h a l i  z e  l L i v o w |a .

Dnia 21. stycznia.
1*1’. T r e d e r  A Iexam ler, do Ł onia . — W oism ann Ed. do Zaw idow icc.

Spostrzeżenia m eteoro logiczne w e  L w o w ie .  
Dnia 21 .  s tycznia.
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T  JE A  T  R .
„W er v c r w u n s c h e n e ]  P r i n z .“ PotemD ziś:  przed,  niern

„l>ie lebend ig-todten  E lieleute.“
Jutro:  p rzed,  polsk. :  „ B i l e t  m i l o . ś n j . '

Głó.vny Re dak to r  M . S z r e n ia w a  g a r ty n i . Z  c7. k. gafie, drukarni rządowej.


